
W ycLod7,i w e  w torek,czw ar­
tek i sobotę. Co sobotę dołą­
czony jest arkusz, R o z m a i ­
t o ś c i ,  pisma ku pożytkow i 

i zabaw ie, prenumerata Ga­
zety  z Dodatkiem » Rozmai­
tościami w y n o s i: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
L w ow ie  4 zr . 48 k r . ,  na 
pocztamcie lw ow skim  6 zr. 
12 kr., na w szelkich  innych 
locziamtach s zr. 36 kr. mon. 

Konw. Prenumerata p ó łro cz - 
ta w ynosi dwa razy tyle co 

kwartalna.

I W O W S M .

Dodatek do Gazety Lwow­
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za- 
umieszczenie w- dodatku* 
płaci się od wiersza w pół. 
kolumnie (drukiem garmont)- 
za pierwszy raz S kr., a za 
I.ażdy następujący raz tylko 
po i  1J2 Kr. mon. kouw. Za. 
większe litery płaci się we­
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca* 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko, 
frankowane listy.

W ierch ]w IBS# 2 3 . marca f  § 49 ;

prenunferaty^T Ga l e t TWo wSk f , ° P iŚrWSZ^ kwarŁał 
torów na prowincyi jakofcóż i tVch kfcńir? w  „ Za a Preiiuiilera~
chcieli, aby dla ouikoienia Iwlo&  ^  UJz?e O ^ y T ^ w ^ a
zlozyh prennmerate na d r u g i  kwartał w najbliL zychT k. PoTztam! 
łach lub w o. k. głównym Pocztamcie lwowskim , -_  a to według warun­
ków powyżej obok tytułu Gazety umieszczonych.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe-. Z e  Lwowa. — Z  Wiednia.
Wiadomości zagraniczne z. P o  r t u g a l i j  a : Sto­

sunki z Angliją. —  Na widowni wojny za­
wsze jeszcze nie stanowczego.

H i s z p a n  I j  a :  K w estyja  iu terw en ey i w  P ortu ­
g a lii. —  K arlrści W K ata lon ii.

A n g l i j a :  Kozprawy w izbie niższej- nad wnio­
skiem pana l lu m e , względem zawieszenia 
ze strony Anglii spłaty pożyczki rosyjsko-ho- 
lendersltiej. —  Powszechny dzień modlitwy i* 
postu na 24ty marca naznaczony.

F r a n c y j a :  Stan publicznego skarbu. —- Głos 
Journal des Debats co do powszechnego dnia 
m odlitwy i postu w Anglii. —-  Spór z  Hiszpa- 
nija.

II o s y j  a:. W iadomości od armii Ilaukazkiej.
T u r c y j a :  Dalsze dwa dokumenty w sprawie- 

nieporozumienia z Grecyją, i- dotychczasowy 
stan tej sprawy.

Nowiny
Wiadomości handlowe i  przemysłowe-. Z  O ło­

m uńca. —  Kilka słów o nowo zaprowadzo- 
n.em zabezpieczeniu bydła w. Galicyi..

 -----

WIADOMOŚCI KRAJOWE. ł
—  Z e  L w o w a .  —

Dyrekcyja lwowskiego zakładu głuchoniemych
podaje do powszechnej wiadomości, ze  w środę

dnia 24. marca r. b. od godziny lOtej u rana, 
odbywać się będzie popis publiczny m łodzieży 
głuchoniem ej z pierwszego półrocza uauk. 
Szanownych znawców b m iłośników tej trudnej' 
i mozolnej nauki, uprasza taż dyrekcyja o ła— 
słtawe odwidziny, w wlasnein zabudowaniu in- 
stylulowem na przedm ieściu Łyczaliowsfciem..

—  Z  W  i e d n i a. —
JCKMość- raczył najwyższem postanowieniem 

z dnia 8. lutego b. m . A d a l b e r t  o w i - S a l  a,  
miejscowem u sędziemu w Ilojszówce, obwodzie- 
W adowickim , za położoną podczas ostatnich 
wypadków w Galicyi zasługę, przez obronę 
publicznego porządku i prywatnej własności;, 
nadać najłaskawiej, mały. srebrny cywilny m e­
dal honorowy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,. 
Portugrallja.

Z  L i z b o n y  d n i a  2 6. 1-u-tegOi 0 d : czasuc 
przybycia nowego angielskiego ambasadora Sir 
H a m i l t o n a  S e y m o u r  do-tutejszego dworuj’,1 
którem u on dnia 20. swój list wierzytelny do­
rę cz y ł, nastąpił znacznie ściślejszy stosunek 
rządu Jej Mości królowej D o n n y  M a r y i  do, 
angielskiego gabinetu. Mówią powszechnie o 
tem , ż e , jeżeli, m arszałkow i-S aldan h a  nie— 

o wiedzie się w  krótkim  czasie zetrzeć głowę- 
rewolucyi w  Oporto przez odebranie tego mi?
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sta , tedy jeszcze do hiszpańskiej ’ iuterwencyi 
przyjść m oże.

Na widowni wojny w Portugalii niezaszlo 
jeszcze nic stanowczego. Toczące bój stron­
nictwa post'1 pity bliżej naprzeciw sobie, a mar­
szałek S a H a n h a  stał w 7000 ludzi pod W en- 
das, Nowas i Oliweira de Azemnis , o trzy do 
czterech m il od Oporto. Słychać, że załoga 
w Oporto jest liczniejszą niż korpus S a l d a n -  
h y  i ma ltilka doskonale uorganizowanych ba- 
talijonów.

H i s z i m n l j a *

Z  M a d r y t u  d. 6. m a r c a .  Minister sądu 
sprawiedliwości oznajm ił wczoraj w senacie, 
że wszelkie usiłowania Earlistów sa bezskute­
czne i od żadnego obcego mocarstwa najmniej­
szego wsparcia uieotrzymają.

Rząd angielski odrzucił wymierzone do nie­
go przez Paryzki, Madrycki i Lizboński dwór 
spólne propozycyje względem wykonania dla 
królowej Portugalii na m ocy traktatu poczwór­
nego przymierza zbrojnej iuterwencyi,. jednak­
że tutejszemu posłowi swemu dał terni dnia­
m i upoważnienie-, by na przypadek, jeżeliby 
D om  M i g u e l  wylądował w Portugalii , zawarł 
z tutejszym rządem um owę o warunki , pod 

lóremiby Hiszpańskie wojsko sąsiedniej, kró-. 
low ej pom oc dać mogło. W szakże spodziewają 
się, że ten przewidziany wypadek nienastąpi.

W iadom ości z Ratalonii są coraz bardziej 
n iepokojące, jeże li doniesieniom tutejszych 
dzienników wierzyć można. Podług tych dzień- 
ników, liczba stojących tamże pod bronią Iłar- 

■V* listów dochodzi już do dwócii tysięcy ludzi. 
T r i s t a n y  przebywał z niejaką częścią swoich 
ludzi spokojnie w MartoreU i Esparraguera, 
a dnia 23- z. m . spędziło okoto stu powstań­
ców  całą nóp w Sarria, o pól m ili od Barce­
lony. Chorujący ua podagrę jcneralny kapitan , 
B r e t o n  udał się dnia 26. z, m . z korpusami , 
wszelkiej broni z Cerwery do Barcelony, wy­
dawszy wprzód do Iłatalończyków długą ode­
zwę. Skreślił on w niej posępny obraz tam­
tejszego stanu, i rzeki wyraźnie, ż e : »Z  po­
trzeby innych prowincyj państwa wzięto mi 
podczas m ego zarządu Katalonii, trzynaście i 
p ó ł batalijona, cztery szwadrony i jedne bate- 
teryją arlyleryi, którem i m ógłbym  był kraj 
obsadzić, i postępom  buntowników przeszko­
dzić. A l e  t e r a z  j e s t  m i  n i e p o d o b i e ń ­
s t w e m  t o  u c z y n i  ć.« Wyznanie to sprawiło 
w Madrycie bardzo przykre wrażenie, i wywo­
ła ło obrady m inistrów, w  skule!', -których za­
pewne jenerał B r e t o n  odwołanym zostanie.

W ielka ISrjtanUJa I Irlandyja,
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 4. mar­

ca przedłożył pan H u  m e  nadmieniony w po­
przedniej Gazecie Lwowskiej wniosek wzglę­
dem zawieszenia ze strony Anglii spłaty po­
życzki rosyjsko-holenderskiej, i dołączył do te­
go wniosku następujące rczolucyje : * l)  Izba 
niższa uważa wierne zachowanie postanowień 
Wiedeńskiego kongresowego aktu z dnia 9* 
czerwca 1815 za podstawę pokoju i pom yślno­
ści Europy; dlatego z niespokojnościa i obu­
rzeniem  widzi, że wolne K r a k o w s k i e  pań­
stwo, z widocznem  naruszeniem traktatów z 
roku 1815, przez zawarty w Wiedniu dnia 6 .' 
listopada 1846 między Rosyja, Prusami i Au. 
stryja traktat, wcielono do anstryjackiego ce ­
sarstwa. 2) Podług obrachunków przedłożonych 

arlamentowi, wypłacono z angielskiego pu ­
li czn ego skarbu w trzydziestu latach od 1816 

aż do 1846 w kapitale i w procentach długu, 
talt zwanej holendersko-rosyjskiej pożyczki, su­
m o 40,403,750 złotych, czyli 3,374,470 funtówL 
szterlingów; dla spłacenia dotyczącego dłużne­
go kapitału i przypadających jeszcze od tego 
procentów, będą potrzebne jeszcze dalsze , do 
roku 1015 trwające spłaty, wynoszące 47,006,250 
złotych czyli 8,017,187 funtów sz lr .; tak, iż 
ogółowa suma, Ittórąby angielski skarb w ka­
pitale : procencie miał płacić , wynosiłaby
7,291,666 funtów sztr., a zatem w przecięciu 
72,016 funtów sztr. za każde z tych stu lat 
od 1815 do 1015. 3) Kouwencyja z dnia 16. 
listopada 1831, zawarta m iędzy królem  W iel­
kiej Brytanii i Irian dpi a cesarzem Rosyjskim, 
była umówiona dla wykładania stypulacyj tra­
ktatu między Wielką Brrtaniją, Rosyja i Ni­
derlandami, podpisana w Londynie dnia 19. 
maja 1815 zamieszczona w Wiedeńskim tra­
ktacie ; w pom iecionej konw encji postanowić- 
no jako ugodę, że W ielka Brytanija gwaran­
tuje R osji zapłacić za nią jedna cześć .dawne­
go je j długu w Holandyi, a mianowicie dzieje 
się to ze względu na powszechne, w m ocy 
pozostające postanowienia Wiedeńskiego kon­
gresu. 4 ) lzha jest tego zdania, że, ponieważ 
Rosyja cofnęła swe przyzwolenie do stypulacyj 
z roku 1815, a rosyjski rząd przez akt, który 
od niego wyszedł, odjął tym stypulacyjom m oc 
obowiązującą, więc mające nastąpić z angiel­
skiego skarbu płacenia za namieniony dług 
n a l e ż y  n a d a l  ,za w i c s  i ć .8 — Lord S a n d o n  
wspiera! tę m ocyję w ogóle, dodając, że, jeżeli 
się godzi zawiesić płacenie za rtosyjsko-holen- 
derska pożyczkę, unĘ jeslto najłagodniejszy 
sposób wyrzeczensa nagany za złamanie tra-



łitatn, którego sobie Eosyja pozwoliła. —  Prze­
ciw panu H o m e  i lordowi S a n  d o n  zabrał 
głos lord J o h n  E u s s e l l ,  który przyznał 
wprawdzie, że trzy mocarstwa podług litery i 
ducha traktatów niebyły uprawnione postępo­
wać sobie wpoprzód w kweslyi Krakowskiej 
bez spółdzialania Anglii i Fraucyi, jednakże 
utrzymywał przytem, ze traktat z dnia 16. li­
stopada 1831 nie należy przezto za zuiesiony 
uważać ; prawda, iż vv Wiedniu przyjęto za 
zasadę, że chociaż wolne Krakowskie państwo 
z swym okręgiem jest bardzo m ałe, jednakże 
potrzeba mu, jako ostatniemu szczątkowi nie­
podległej Polski, polityczną egzysleucyję zabez­
p ieczyć; i dlatego, gdy trzy mocarstwa uska­
rżały się, żc Kraków stał się ogniskiem rewo- 
lucyjnych zabiegów, które tamże znalazły środ­
kowy punkt, niem niej jak i środki do uor- 
ganizowauia powstania, potrzeba było, aby te 
mocarstwa dla użycia stosownych środków 
przeciw tak niebezpiecznem u i nieznośnemu 
stanowi z Angliją i Francyją w konierencyje 
sin wdały ; a że one zaniedbały ten krok uczy­
nić, tedy podług jego zdania jest rzeczą nieza­
przeczoną, że obejście sio z Krakowem stano­
wi naruszenie W iedeńskich traktatów. Powody, 
które trzy mocarstwa na usprawiedliwienie 
swego postępku przytoczyły, uznaje mówca za 
zupełuie niedostateczne; nie chce on temu 
wierzyć, że Iłosyja, Austryja i Prusy, dla uni- 
knieuia niebezpieczeństw polskiej iusurcltcyi, 
■znajdowały się w nieodzownej konieczności 
pozbawienia Krakowa, tego »aloinu państwa,« 
jego niepodległości. —  Po ohszeruern wyłu- 
szczeuiu tego tematu przystąpił lord J o h n  
Ił u ss c l i  do czterech propozycyj , przedłożo­
nych izbic przez pana II u m e , którem u nie­
dostateczna zdaje się być protcstacyja założona 
ze strony Anglii przeciw zniesieniu rzeczypo- 
spolilej Krakowskiej. »Co się tyczy pierwszej 
z tych propozycyj," rzekł lord J o h n  R u s ­
s e l l ,  vto należy rozważyć, że wielka zachodzi 
różnica między tym kroitiem, który lord Pa l -  
m e r s t o n  uczynił przez protestacyję im ieniem  
korony, a uchwałą, którą, podług treści przed­
łożonej mocyi, izba niższa do powzięcia jest 
wezwana. Gdy traktat z zagranicznem mocar­
stwem przez jednego z angielskich ministrów 
im ieniem  króla J e r z e g o  III. jest podpisany 
i ratyfikowany, a teraz się zdarzyło, że ten 
traktat jest naruszony, tedy należy to do m i­
nistrów* korony angielskiej, przeciwko temu 
protestować. Izba niższa zaś ma inne powin­
ności. Gdy się z obcem  mocarstwem zawiera 
umowę, wtedy żąda minister spółdziałauia izby 
do te g o ; ale gdy traktat jest niedotrzymany,

tedy nie jestto bynajmniej zwyczajem izb y , 
nrzez przyjęcie rezolucyj dawać o tej sprawie 
swe zdanie. Jeźli do sekretarza stanu spraw 
zagraniczuych należy objawić swoje zdanie p 
naruszeniu traktatu naprzeciw dotyczącemu 
rządowi, tedy nie należy to do izby niższej 
przyjmować rezolucyje, które zachowanie się 
obcego mocarstwa potępiają, jeże li ona nie jest 
przygotowaną do poparcia takowego oświadcze­
nia wykonawczym czynem. Go do m nie, ja  
nie pochwalałem nigdy postępowania francuz" 
k ich  izb co do Polski. Od roku 1831 weszło 
w tych izbach w zwyczaj, corocznie przy roz­
poczęciu  posiedzeń protestować przeciw  aktowi 
Cesarza M i k o ł a j a  i objawiać oświadczenie 
na korzyść polskiej narodowości. Ja mam 
zupełuie złudne to corocznie ponawiane o - 
świadczenie, ponieważ go żadne środki, żadne 
czynności nie poparły. Wielliato różnica m ię­
dzy ta ko we m oświadczeniem a protestacyją 
im ieniem  monarchy. Mouarclia uposażony we­
dług prerogatywy m ocą zawierania traktatów, 
zmuszony jest, w zachodzącym wypadlln jakie- 
kolwiekbądź oświadczyć zdanie •— bądź przez 
m ilczące przyzwóleuie, przez przychylne obja" 
wienie sposobu myślenia, bądź też przez nar 
ganue i remonstrujące przedstawienie. A le dla 
izby niższej w zwyczajnym toku spraw zagra­
nicznych, uiemasz żadnej konieczności do in- 
terwencyi lub przedłożenia swego zdania w ta­
kowych przedm iotach. Ja nie w idzę, aby to
było z pożytiiiem, gdyby izba chciała odstąpić 
od dotychczasowego zwyczaju i w zagranicznych 
Sprawach hraju lia d e k l a r a c y j e  głosowała. 
A przeto chociaż ja zgadzam się zupełnie w 
głównej rzeczy —  to jest w tein zdaniu, że 
przezto, co się z Krakowem stało, naruszone 
są traktaty z roku 1815 — ze zdaniem wnio­
skodawcy , muszę się jednali za ^poprzednia 
kwestyją" (Jhe premou,a r/uvs!ion, to znaczy za 
odrzuceniem propozycji) oświadczyć, jeżeliby 
właśnie to zdanie w r e z o l u c y j e  i z b y  za­
m ienić miano “ Co się tyczy pieniężnej części 
rezolucyi pana H u  m e g o ,  oświadczył lord 
J o h n  R u s s e l l ,  że podług dziejowego przed­
stawienia przyczyn, które dały powód do przy­
jęcia  spłaty rosyjskiego długu, podług zdania 
najwyższej powagi jurydycznej w kraju (adwo­
katów, doradżców korony) należy stypulowane 
■sumy ciągle spłacać. Jeden chyba tylko m ógł­
by być wątpliwy przypadek, z którego Auglija, 
gdyby chciała, mogłaby korzystać, jeżeliby mia­
ła ochotę wykręcić się ze swego zobowiązania ; 
ale jeżelibyśm y w ty m  d u c h u  objęli tę kwe­
sty je  , tedy Auglija spodliłaby swe stanowisko 
w Europie. Przypuśćmy, iżbyśmy do rosyj-
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•sltiego dworu tak r z e k l i : rPrawda, wyście naru­
szyli traktaty z roku 1815 ; prawda, wyście 
zniszczyli niepodległe państw o; my dopuści, 
liśm y t o ; nie zagrozimy wam za to w ojną ; 
nie weźm iem y się d la  K r a k o w a  do k ro ili; 
m y przyzwolimy aby to wolne państwo ustało, 
aby jego  mieszkańcy na zawsze stracili swą 
■niepodległość. Ale w m iejsce tego c o ś  prze­
cież uczynimy. Marny od was domagać się kil­
ka tysięcy funtów szterlingów ; oto płaćcie te­
raz sami tę  sumę, którąśmy dotychczas za was 
■płacili; w ten sposób pom ścim y się za naru­
szenie traktatów.® Taka mowa, taki sposób po­
stępowania, nieprzystalby dla Anglii, niedalby 
■on pogodzić się z tern stanow iskiem , które 
ona w Europie zajmuje, i, jak się spodziewam 
naprzeciw  świata zajmować nie przestanie. 
Wiech izba c i c h e m  p r z y z w o l e n i e m  u- 
trzyma w pełnej m ocy tę protestacyję, którą 
sekretarz stanu spraw zagranicznych wydał 
przeciw  zniesieniu r z e czy p o s p o li t ej K r a k o w ­
s k i e j !  W  całej tej sprawie nie m ieliśm y na 
'względzie naszego interesu; nami powodował 
-tylko wzgląd na w ielkie interesa Europejskie; 
m y pragnęliśmy, aby w pełnej mocy i skutltą 
trwał ciągle traktat, który był przeznaczony 
•do położenia końca wiekowi pełnem u krwi 
rozlewu. T en  sposób myślenia oświadczyliśmy 
przed całym św iatem , i mamy nadzieję, że 
-nagaua, k tó r ą śm y  wyrzekli z powodu postępku 
•l Krakowem, naprowadzi na przyszłość "wszy- 
-atkie mocarstwa, którehy się lticdy jiokusiły o 
złamanie traktatów, na tę uwagę, ze przezto 
•spotkają się z b e z i n t e r e s o w n ą  p r o t e -  
s t a c y j ą  A n g l i i ,  tak, iż charakter naszego 
kraju żadnym niesprawiedliwym czynem spla­
m ionym  nie będzie.® —  Dalsze rozprawy nad 
•tym przedm iotem  odroczono na dzień 11. marca.

Powszechny dzień modlitwy i postu z pow o­
du głodu w  Irlandyi, wyznaczono na posiedze­
n iu  tajnej rady na 24ty marca r. b.

Francyja,
Minister finansów L a p l a g n e  dał dnia 0. 

•marca w izbie deputowanych uspokajające ob­
jaśnienia o stanie publicznego skarbu ; jest w 
•nim obecnie 45 m ilijonów  franków w gotówce 
a około 74 m ilijonów  w vvexlach ; minister 
skarbu oświadczył także, iż niepotrzoba zacią­
gać żadnej nowej pożyczki ; obligacyje skar­
bow e, których 65 m ilijonów  w ohieg puszczo­
no, mają dobry odbyt.

Co do postanowienia angielskiego rządu roz­
pisania powszechnego dnia modlitwy i postu z 
powodu panującego teraz niedostatku, nadmie­
nia Journal des Debals miedzy in n em i: »My

poważamy ten głęboki religijny duch angiel­
skiego narodu, który sprawi, że zapewne kil­
ka m ilijonów  ludzi obchodzić bedzie ten na­
rodowy dzień pokuty. Jeden z angielskich 
dzieńników wspomina , że także podczas cho­
lery obchodzono podobny powszechny dzieil 
pokuty i że w tym dniu więcej niż pięćkroć 
sto tysięcy ludzi przyjmowało w kościołach 
Loiidyuu wieczerzę pańską. Zresztą należy od­
dać sprawiedliwość angielskiemu rządowi, że 
on niepoprzestaje na nakazywaniu modlitwy, 
lecz m ówi także : Laborare esl orare.*

Słychać, że spór, który się wszczął m iedzy 
francuzkiemi a hiszpańskiemi pogranicznemi 
władzam i, z powodu rozbicia się przy ujściu 
rzeki B i d a s s o a  francuzltiego okrętu, będzie 
teraz m iędzy gabinetami obu krajów w dyplo­
matycznej drodze załatwiony. Idzie tu o po­
graniczną liniję miedzy obom a krajami na rze­
ce Bi das s o a .  Spór ten nie jest now y, trwa 
on juz od kilim wieków, spoczywał czasem 
długo, ale teraz powstał na nowo.

Pan F o r n a r  i ,  papiezki nuncyjusz w Pary­
ża, przesłał panu G u i z o t o w i  notę, w lttórćj 
skreślił bliższe szczegóły o ucieczce D om  M i­
g u  e ] a z R zym u , i wyjaśnił, jak się w tej 
sprawie zachowała stolica apostolska.

Pan W a l e w s k i ,  którem u polecono misyjo 
przy rzeczypospolilej argentyńskiej, odjechał 
ztad dnia 8. do T u lon u , zltąd dnia 15. marca 
ha pokładzie parostatku Cassini do M outewidio 
odpłynie.

K o s y j a .

Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  4. m a r c a .  Od ar­
m ii kaultazkiej doszły tu następujące wiadomo­
ści z T y f l i s u  pod dniem 12. lu tego:

•-Zniszczenie folwarków Aldyńsltich w po­
czątku zim y, dowiodło nieupokorzonym  Cze- 
czeiicom , że Szamil i jego Naibowie nie mogą 
ich  od zasłużonej kary zasłonić. Teraz do­
świadczyli tego i Gałaszewcy, nieprzyjaźni są- 
siedzi okręgu Władykaukazkiego. Jenerał-major 
N e s t o r o w  wyruszywszy d. 20. stycznia z Wła- 
dyliaukazu, z 6 batalijonami, 8 działami, 5 se- 
einami Kozaków i około 1500 ludzi milicyi pie­
szej i k on nej, udał się do ziem i Gałaszewców 
przez wąwóz Konczyński i rozłożył się obozem  
w pobliżu ujścia rzeki Algus Ali do rzeki Assy. 
Tutaj pozostawał ten oddział wójsk od 20go 
stycznia do 1. lutego, i przez trzebienie lasów 
w wąwozie Konczyńsltim i po lewym  brzegu 
rzeki Assy, torował sobie drogę w wąwozie Ga- 
łaszewskim , przy częstych i zawsze dla nas po­
myślnych utarczkach z nieprzyjacielem . Miesz-
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hańcy aulo w między Assą i Sunżą, zmuszeni 
byli do opuszczenia swych domów I przejścia 
z całym swoim dobytkiem na prawy brzeg Assy 
IV wąwóz izelli F fu ty , któreto m iejsce uważali 
za niedostępne dla nas. Jenerał-major N e s t o ­
r ó w  postanowił i tam ich  ścigać, w zamiarze 
zniszczenia zapasów ich w sianie i zbożu, oraz 
zm uszenia Gałaszewców do oddalenia sie od na­
szych granic w  głąb gór. W  tym celu wyprawił 
on d. 31. stycznia pułkownika barona W r e w -  
s 1< i e g o II. z 2'/2 batalijonami , wszystkiemi 
K ozakam i, dwoma górshiemi działami i m ili- 
cyją konną, przez Assę ku rzece Fiut. Kuch 
ten wykonauo szybko i pomyślnie. Konnica, 
wsparta wTporę od p iechoty, w mgnieniu oka 
okrążyła nieprzyjacielskie auły, i m im o oporu 
nieprzyjaciela, kilkakrotnie na nas sie rzuca- 
jącego, zniszczyła jedenaście wsi ze wszystkiemi 
zapasami zboża i siana. Znany Abreli lłabar- 
dyński M a h o m e t  A n z o r ó w  pospieszył ze 
swoim oddziałem na lesisty grzbiet gór miedzy 
Assą i F futą, gdzie wkrótce zebrali się miesz­
kańcy wszystkich aułów w okolicy. Spodziewali 
sie o n i, ze beda m ogli kolum nę nasza w od-c t ę  et t l

wrocie z korzyścią ścigać ; ale pułkownik baron 
W r e w s k i ,  nim rozpoczął odwrót do obozu, 
wykonał ogólny atak na tłumy nieprzyjaciel­
skie. Przerażeni tak odwaznem i niespodzia- 
nem  natarciem , wszyscy górale schronili się 
do wąwozu nad rzeką Ffutą, a nasza kolumna
wrocita do oLozu , n ie b ę d ą c  w c a le  ścigana. 
Dnia 1. lutego jenerał-m ajor N e s t o r ó w  udał 
sie wraz z oddziałem w dół Assy na Sunżę, 
zkad nazajutrz przedsięwziął nowy napad i zbu­
rzył auł Kurnut nad rzeką Fortangą. —  Tym  
sposobem w przeciągu 13 d̂ ni zdołaliśmy utoro­
wać sobie dwie drogi (t. j. od Nazranu i stanicy 
Sunżyńskiej) do wąwozu Gałaszewców, wytrze­
b ić lasy na tych drogach, zniszczyć jedenaście 
aułów miedzy Assą i Fortangą , oraz otworzyć 
sobie wolny w ltażdćj porze roku przystęp do 
ziem i Gałaszewców. —  Tymczasem część załogi 
warowni Aczliojewskiej, pod dowództwem pod­
pułkownika F r  e o b r a ż e  ii s k i e g o  wykonała 
(d. 29. i 31. stycznia) dwa bardzo pomyślne na­
pady na auł Katyr-Jurt i wąwóz nad Fortangą. 
T em i łacznemi działaniami w Małej - Czeczni, 
w ciągu teraźniejszej zimy od strony Groźnej 
i Nazrana wykonanemi, przejęliśm y trwogą całą 
ludność, co powinno m ieć wielki wpływ na 
ustalenie spokojności w okręgu Władyltaukaz- 
k im  i na linii Sunżeńskiej.«

T isrcjja .
Jonrnal de Constantinople z dnia 26. lutego 

zawiera następujące dwa dalsze dokumenty co

do nieporozumienia między Grecyją a Wysoką 
Fortą. *)

Depesza ministra spratc zagranicznych W y­
sokie,i Porty, Ali Efendego, do prezydenta gabi­
netowej rady pana Koletti w Atenach.

JB Konstantynopola dnia 8 . lutego 18)7*
Mości Prezydencie I Z  w ielbieni ubolewa­

niem  dowiedzieliśmy się o tych niezasłużonych 
zarzutach, które poseł Jego Sułtańsltiej Mości 
m ego dostojnego Pana musiał znieść publicznie 
na balu , na który z rozkazu i im ieniem  Jego 
Mości Króla Greckiego był zaproszony. Sułtan 
musiał w tom widzieć wyrządzoną swemu re­
prezentantowi obrazę , która go żywo dotknęła 
a której ślady trudno będzie zatrzeć. ■— Z  de­
peszy, którąś Wasza Escelencyja napisał do pana 
A r g y r o p o u l o ,  okazuje się, że przyjmujesz 
ua siebie zupełnie odpowiedzialność za królew­
skie słowa, a więc będę m iał zaszczyt oświad­
czyć się w tej m ierze przeciw Wpanu.

Pau M u s s u r u s  przez odm ówienie panu 
T z a m i  K a r a t a s s o s  zażądanego paszportu, 
wypełnił tylko swoje powinność. Inslrukcyje, 
lftóremi jest zaopatrzony', sprzeciwiały się tem u 
jak  najformalnićj, a fu n kcyje , które p. K a r a ­
t a s s o s  pełni przy Królu , nie m ogły być do- 
statccznemi dla upoważnienia pana M u s s u r u s  
do działania przeciw perem torycznym  rozka­
zom  , których najmniejsze przekroczenie by­
łoby surową naganę nań ściąguęło. Ja nie wąt­
pię , że ten fakt, który upraszam Wpaua, M o » 
ści P r e z y d e n c ie  , o z n a jm ić  J e g o  Król. Mości , 
będzie dostatecznym do sltłonienia tego m o n a r ­
chy , aby cofnął wyrok wydany o zachowaniu 
się człow ieka, który nie miał innej myśli, jak 
tyllio działać podług przepisów swego własnego 
rządu, i ubolewać nad uniesieniem się prze­
ciwko n iem u, które tych przepisów było skut­
kiem . —  /  wyraźnego rozkazu Sułtana mam 
zaszczyt zapewnić Wpaua, że gdyby Jego Ces. 
Mość mągł sądzić, iż jego reprezentant chciał 
ubliżyć uszanowaniu dla Króla , tedy Sułtan 
byłby najpierwszym, któryby go za to ostro 
ukarał. Ale ten przypadek nie zaszedł, a my 
mamy tu przed sobą czyn, którego nic nie 
zdoła objaśnić.—  A jednak objaśnienie to, jak 
Wasza E scelencyja sam z nami przyznasz, jest 
kon ieczne, aby nie były narażone na niebez­
pieczeństwo dobre stosunki, które między obgma 
uaszemi rządami istnieją. —  W skutek tego, 
Mości Prezydencie, rozkazuje m i Sułtan oświad­
czyć następujące postanowienie, które On powziął 
tak w interesie swej godności, jako tez w in­
teresie utrzymania dobrego porozumienia z he

*3 Obacz Gazetę Lwowską Nr. 29.1 30.
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leńskim  rządem. —  Do Aten będzie posiany 
rządowy parostatek. Przywiezie on posłowi Suł­
tana to zapewnienie , że Sułtan pochwala zu­
pełnie jego zachowauie się i rozkaz, aby-Wpanu 
ten list "doręczył. Parostatek pozostanie tylko 
trzy dni w Atenach. Teu czas, jak sądzę, bę­
dzie dla Wpaua dostateczny do zasiągnieuia od 
Króla rozkazów i dania m i dostatecznej i takiego 
rodzaju odpow iedzi, abym Sułtana o sposobie 
myślenia Twego dostojnego monarchy wzglę­
dem niego m ógł uspokoić. Jego Ces. Mosc spo­
dziewa się,  że w tej odpowiedzi wyrazisz imię- 
n iem  Króla ubolewanie nad tym wypadkiem , 
że sam osobiście udasz się do posła Sułtana, 
dla wyrażenia mu ustnie tego ubolewania, i ze 
mu dasz zapew nienie, że Jego Kroi. Mość z ta­
każ samą życzliwością przyjmować go będzie 

k wprzódy. —  Jeżeiiby na nieszczęście ta na­
dzieja się nie spełniła, tedy pan M u s s u r u s  
zażada paszportów, wróci tu niezwłocznie z le- 
gacyją i pozostawi W Atenach tylko konzular- 
nego ajenta, którem u załatwianie bieżących 
spraw poruczy. —  M ojem  najszczerszem życze­
niem  jest , abyśmy nie przyszli do takowej 
ostateczności, której skutków zapewne W y­
sokiej Porcie przypisaćby nie m ożna , —  lecz 
owszem abyśmy spoinie pracowali nad wzm o­
cnieniem  trwałego pokoju między oboma kra­
jam i , czego w równy sposób każdy z nas zyczy. 
Przyjmij Wpan i t. d. A l i .

Na te notę o d p o w ie d z ia ł g t e c lu  rzą d  n ie -  
zwtocznie następującym listem  prezydenta ga­
binetowej ra d y , pana K o l e t l i } do ministra 
spraw zagranicznych Wysokiej P orty , A l i  
E  f e n  d eg  o , którylo list francuzkim parostat­
k iem  bezpośrednio do K o n s t a n t y n o p o l a  
przesłano :

7j Aten dnia 13. lutego 1847.
Mości Ministrze 1 Wasza E xcelencyja nie m o­

żesz wątpić, jak przykre wrażenie sprawił na 
rządzie Jego Król. Mości ten list, który Wasza 
Excelencyja byłeś łaskaw do m nie napisać; je ­
dnakże ja nie byłbym wiernym jego tłuma­
czem  , gdybym nie uznał życzliwych zamiarów, 
towarzyszących ocenieniu tego faktu, za który 
niezm iennie biorę na siebie odpowiedzialność, 
będąc zupełnie przekonanym , że on nie ma 
na sobie bynajmniej tego chatakteru, jaki mu 
przypisano. —  Ja sądzę , iż na nicby się nie 
zdało , jeszcze raz opowiadać to , co się wyda­
rzyło i roztrząsać szczególne okoliczności, które 
do tych słów spowodowały Króla mego dostoj­
nego m onarchę, przedstawiając te okoliczności 
w całej prawdzie; bo ja m ógłbym  się tylko ści­
sło trzymać tej dokładności, która stanowi treść 
depeszy do pana A r g y r o p o u l o .  Ale jestto

dla m nie powiunością, którą pospieszam wypeł­
nić, utrzymując , że ani w słowach, ani vv uczu­
ciu, które je  dyktowało, ani w tonie, z którym 
je  w ym ówiono, nie znajduje się nic takiego, 
coby na sobie miało charakter ubliżenia prze­
ciw rządowi Jego Sułtańskiej Mości. Gdybym 
na chw ilę m ógł przypuścić, iż prawda jest, że 
ok oliczn ości, które towarzyszyły odmówieniu 
paszportu dla podpułkownika K a r a t  a s s  o s ,  
nie były dostatecznym powodem  do tego za­
rzutu czyli raczej ubolewania, które Król prze­
ciw panu M u s s u r u s  wyraził; przecież nikłby 
o tern nie w ątp ił, że teu fakt nie m oże stać 
jako odosobniony w zachowaniu się , o htórem 
się rzad Jego Król. Mości dosyć często oświad­
cza ł; a jeże li Król wyraził raz u czu cie , które 
dla niego było bardzo nieznośne, tedy słowa te 
są sprawiedliwym wyrazem ubolewania, jakiem  
Jego Król. Mość był przejęty, gdy widział , że 
pom yślne stosunki, któreśmy z tak wielkieto 
poświęceniem  zachowywali z rządem Sułtana, 
narażone są na usiłowania osobistej złej woli. —  
Po ściślejszej rozwadze, Mości Ministrze', i 
gdym się starał każdej rzeczy7 nadać prawdżi- 
wą je j wartość, przyczem nawet najsprawiedliw­
szej urazie nie poddaję w ielkich in ieresów , 
muszę Waszej E scelencyi oświadczyć, że mi 
niepodobna jest doradzać Królowi tych kroków, 
jakich od jego  rządu żądają. Takowa rada,
jeżeliby kiedy ją da Li o, niesiiogłaty być usłu­
chaną, owoż w tym względzie niemo:.; ę lepiej 
przedstawić sposobu myślenia m ego dostojne­
go monarchy, jak gdy przytoczę siowa, które- 
m i Jego Król. Mość cala tę sprawę zakoń­
czy ł: » ja  napiszę,« rzekł Król, »do Jego Ces. 
Mości. Sułtan przekona się, jak ja jestem  
lego pewny, czego żąda godność korony, i cze­
go spólne interesa obudwu krajów wymagają, 
a jestem  przekonany , że bezpośrednie nasze 
stosunki na teraz i na przyszłość tylko szczę­
śliwy skutek m ieć beda.“

f oWasza Esceleucyja przekonasz się, £e ja, da­
leki od pokonywania lakowego zamiaru , n ic- 
m ogłem  jak tylko życzyć sobie szczęścia do 
tego, owoż mam to przekonanie, ż-e , jeżeli 
Król ze względu na wielkie interesa, które w 
równy sposób łączą obadwa k ra je , wykona tę 
ideę , tedy Wpan sam tak jak ja będziesz so­
bie życzył szczęścia z tego powodu.. — Nim 
zakończę teu list, oznajmiam Waszej Excełen- 
cyi , że w odpisie udzielono go także panu 
M u s s u r u s  tureckiemu postowi, którego urzę­
dowy charakter niebędzie nigdy zapoznany, do- 
poltąd jego instrultcyje pozwalają m u , przy 
grecki m rządzie być zawierzytelnionym* Przyj­
m ij Wpau i t. d. K o 1 e 11 i.
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• O stanie rozpraw co do powyższego n iepo­
rozumienia, zawiera Journal de Conslantinople 
z nadmienionego dnia następujący artykuł: 
tZaszłe m iędzy Turcyja a Grecyją niesnaski 
zatrudniały dywan i dyplomatów przez cały 
przeszły tydzień. Rada ministrów zajmowała 
się po raz drugi tą kwestyja ; kilka konferen- 
cyj o gręckich sprawach odbyło się taltże m ię ­
dzy dywanem i reprezentantami pięciu m o­
carstw. Wysoka Porta postępuje ciągle drogą 
roztropności i umiarkowania, od której się od 
samego początku tej sprawy nigdy nieoddaliła. 
List króla O t t o n a  do Jego sułtańskiej Mości 
i odpowiedź pana K o l e t t i  do ministra spraw 
zagranicznych, niezdają się być dostateczne do 
uchylenia tego przykrego wrażenia, jakie m u­
siał obudzić wypadek na dworskim balu, co 
do lego, co w tym wypadku osobiście przeciw  
reprezentantowi wysokiej Porty w Atenach za­
warte b y ło ; w skutek lego sądzi otomauski 
rząd, iż m u należy obstawać przy swem pier- 
wszem żądaniu , aby' grecki rząd uczynił jak i­
kolw iek krok naprzeciw panu M us s u r s  , 
przez któryby ten był w stanie rozpocząć zno­
wu swe urzędowanie. Ten jest , jeź łi się nie 
m ylim y , duch notyłikacyi, którą przeszłego 
wtorku (23. lutego) do greckiego sprawującego 
interesa pana A r g y r o p o u l o  przesłano i te­
goż samego dnia reprezentantom pięciu  m o­
carstw komunikowano. Minister spraw zagra* 
nicznych dat greckiem u gabinetowi termin, 
miesięczny dla uczynienia zadoźó wysohiój For­
cie, oznajmiając mu oraz, ze po upływie tego 
terminu będzie zmuszony zerwać swoje urzę­
dowe stosunki z heleńskim sprawującym in- 
toresa.*

Mówiliśmy już o zbiorze widoków galicyj­
skich które nakładem tutejszego księgarza Ja­
b ł o ń s k i e g o  wychodzi zeszytami pod tytu­
łem  : Okolice Galicy i , przez M a c i e j a  B o ­
g u s z a  S t ę c z y u s k i e g o. Owoż zbioru tego 
wyszedł z kolei zeszyt drugi, i zawiera (jak 
zwykle) 8 w idoków : Wodospad Bialki w Ta­
trach, K rosno , Skały w Tropiu , Zamek ip No­
wym S ą c z u , Wisła pod Baranowem, Panieńska 
Góra, Klasztor 0 0 . Dominikanów w Podknmie- 
niu, Sambor;  wraz z opisami, w których sta­
rannie zebrane są wszelkie wiadomości histo­
ryczne o miejscach rzeczonych. Ryciny tro­
skliwie i pracowicie wykonane ,• dają nam co­
raz pochlebniejsze zdanie o talencie naszego 
m łodego rytownika. Dalsze zeszyty mają od­
tąd regularnie co sześć tygodni wychodzić.

W  przyszłą sobotę dnia 26. b. m . wystąpi 
po raz ostatni ulubiona śpiewaczka nasza pan­
na R i e s e ,  którą z prawdziwym żalem  przyj­
dzie nam pożegnać dnia tego w operze : Les 
Mousąuetaires de la reine. Ta opera przedsta­
wioną będzie ca dochód dotychczasowego dy­
rektora teatru niem ieckiego we Lwowie pana 
P e 11 e t , który także od W ielkiej Nocy opu­
szcza stolicę naszą i posadę swoją.

Umieszczone w przeszłych Nowinach spra­
wozdanie nasze o teatrze am atorskim , win­
niśmy w tera sprostować ; że pan F e l i s  EK- 
p i ń s l t i  lubo m iał odegrać zapowiedziane wa- 
ryjacyje własnego utworu, jednak z przyczyny 
od niego niezależnej, musiał już w sam dzień 
przedstawienia na co innego namyśleć się:  ja- 
koż odegrał waryjacyje p. Y i e u s t e m p s :  
Jankee Doodle.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( 7. korespondencyi pry walnij.)

7/ Ołomuńca. Tary na woły dnia 17. marca.
Gdy w tym tygoduiu sprzedauo z drogi do 

300 w ołów , najwięcej dla Wiednia, przeto na 
nasz targ nie przybyło jak tylko 326 sztuk , i 
te prócz trzynastu znalazły łatwo kupca, ch o­
ciaż jakość była bardzo poślednią ; dość pow ie­
dzieć że para najlepszych wołów zaledw ie 
7 '/2 cetuarów ważyła. —  W  W iedniu było w
przeszłym tygodniu do 2000 wołów na targu ; 
w sltutelt czego cena spadla, tal(, że w niektó­
rych razach nie płacono jak p o  38 zr w. w. 
za cetnar. —  Na przyszły tydzień spodziewa­
my się do kilkuset wołów ua naszym targu.

#  -N %
Kilka słów o ncwo zaprowadź onem 
zabezpieczenia bydła w Cralicyi ©d 

niebezpieczeństwa zarazy.
Umieściwszy już poprzednio w.Dodatkach do 

Gazety Lwowskiej Nr. 31, 32 i 33 ogłoszenie- 
Aziendy Assir.uralrice w T r  y je  ś c i e, co do za­
bezpieczenia bydła rogatego dorosłego, będące­
go. w drodze lub na wyltarmie, wypada nam 
rzucić kilka słów o lem  ze wszech względów 
tyle pożytecznem przedsiębierstwie , i zwró­
cić u w a g ę  na ważność jego tak dla całej m o­
narchii, jak w szczególności, i najwięcej dla 
naszego kraju.

Wiadoma to rzecz, że handel bydłem  roga- 
tem  stanowi główną, i niem  i) najważniejszą ga­
łąź przemysłu naszego. Galicyja mając , mia­
nowicie we wschodnich cyrkułach , znaczne i 
rozlegle pastwiska, mnogie i na obszerną skalo
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zaprowadzone gorzeln ie , trudni 6ię już od da­
wna handlem bydła rogatego, i jest co do nie­
go niemal środkow ym , najważniejszym punk­
tem  dla całej m onarchii. Tędy bow iem  jest 
konieczna droga wszelkiego hydła rogatego, 
wychodzącego z W ołoszczyzny, z Besarabd, i 
z  Ukrainy, i ciągnącego na targi O łom uniec- 
k ie  ; z kad rozchodzi się , do Wiednia , Pragi 
i do innych miast m onarchii austryjackiej, któ­
re  zaopatruje powiększej Części utuczoncm i u 
siebie wołm i. Czy to w lecie  n.a obszernych 
hadduieslrzanskich wypasach, suchą paszą tu­
czone , czy w zim ie na stajniach brahą kar­
m ione , m nogie stada rozrzucone po kraju na­
szym, skupiają się na głównych jarmarkach kra­
jow ych ; a z tamląd' w ielkiem i partyjami pę­
dzone, przez cały rok praw ie, a mianowicie 
od' pierwszych dni wiosny, aż do późnej je ­
sieni, ciągną się do Ołomuńca.

Niezaprzeczoną w ięc jest rzeczą że handel 
ten wprowadzając- w  obieg i wyczerpując nie­
zm ierne kapitały pieniężne, stanowi większą 
część bogactwa krajowego , i  jest niejako ży­
wotną częścią przemysłowego- bytu- naszej pro­
w in cji. Tern więc niebezpieczniejszą dla nas

}'est wszelka zaraza której tak często podlega 
>ydło. rogate, a która od razu niszczy nictylko 

spodziewany zarobek , stanowiący proce lt od 
kapitału, ale i sam kapitał w nabyte bydło 
włożony. Straty te z zarazy pochodzące , do­
tykają OCZywiSCie- nasza prowineyje głównie-, 
jako k u p c a ,  gdy W ołoszczyzna i t. d. jako 
k r a j e  p r o d u k u j ą c e ,  w m niejszem  co do 
tego są. niebezpieczeństwie; do czego i to. do­
dać należy,. co nas doświadczenie już nauczy­
ło  , iż zaraza najczęściej rozwija się w drodze, 
a zatem szkody swe wszelkie wywiera na re- 
zykujących swój kapitał. Zważywszy prócz te- 
go, co niem niej jest rzeczą pewną i wiadomo, 
że po największej części kapitały obracane- u 
nas w tym handlu są pożyczane, na wielkie pro­
centa, jeżeli nie na lichwę nawet, i, że ich  wy­
płata, tudzież zarobek, stanowiący cały byt han­
dlującego w ołm i, zależy od szczęśliw ego, ni- 
czem  nie zapewnionego ich  doprowadzenia na 
m iejsce targowe, okaże się tern dowoduiej, jak

ważny, jak pożyteczny dla kraju całego wy­
wrzeć m oże wpływ takie zabezpieczenie, da­
jące podwójną pew ność, i tem u który trudy 
swoje i całą przyszłość od spodziewanego za­
robku zależącą włożył w handel' w o łów , i te­
m u, który na nie wypożyczył gotówkę swoją. 
I ezyliż nadto, mając zabezpieczenie za soba , 
nie znajdzie się w ięcej kapitalislów , którzy 
chętniej wypożyczać będą kapitały swoje na 
handel mniejszym niebezpieczeństwom  podle­
gający, a przy zwiększonej konllurencyi kapi­
tałów , czyliż koniecznie nie m usi się zm niej­
szyć procent i lichwa.

Lecz jest jeszcze, jedna strona tego przed­
miotu w ielce korzystną, którą nam dotknąć 
wypada. Od lal wielu wzięto się w kraju na­
szym do chowu bydła poprawnego ;: znaczne 
bardzo kapitały włożono i wkładają ciągle w 
bydło- szwajcarskie, tyrolskie, i Ł-. d. Wszystkie 
te kapitały, z dnia w dzień naniebezpieczeń- 
stwo są wystawione, i cały postęp chowu by­
dła poprawnego pochłonąć m oże nazawsze jedna 
zaraza krajowa, jeden pom ór hydła tak często 
u nas się trafiający.. Zabezpieczenie w ięc i  
z tego stanowiska przyniesie nam niepoślednie 
dobrodziejstwo, ustali bowiem  u nas chów by­
dła poprawnego ,  który bez. wątpienia przecie- 
stanowi bogactwo każdego kraju, a m ianowicie 
kraju rolniczego, jakim  jest nasz kraj.

Kończąc tn u wagi;, n icm ozem y przem ilczeć 
jeszcze, źe całe- to spodziewane dla kraju na­
szego dobrodziejstwo, którego błogie skutki i: 
na całą m onarchiję się rozciągną, winni je ­
steśmy teraźniejszemu- reprezentantowi głów­
nej ajencyi. w Galicyi co: do zabezpieczenia 
bydła, doktorowi M. M a h l .  Outo bow iem  
pierwszy powziął tę m yśl tyle zbawienną, onto 
w tym celu  niezważając na trudy i wydatki ,  
pojechał sam do Tryjestu, przedstawił rzecz 
całą w n-ależytem świetle zawiadowcom towa­
rzystwa A-zienda Assicuratrice,  ułożył im  pro­
jekt ca ły , objaśnił datami statystycznemi, ze­
brań emi starańnie na miejscu, i wyrobił u nich. 
Ło przedsiębiorstwo, którem przysporzy nam-, 
tyle pożytku, a- sobie słusznie, zasłużona wdzięcz­
ność naszą.
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